
melioracyjnych n a s t ę p u j e ich z a ł a m a n i e się, a wraz 
z tym organizacje melioracyjne p r z e ż y w a j ą k ryzys . 

N a innym polu gospodarki wodnej powstaje in i ­
c jatywa z w o ł a n i a ogólnego zjazdu h y d r o t e c h n i k ó w . 
W r. 1929 w Warszawie odbywa się I-y P o l s k i Z jazd 
Hydrotechniczny. Poza szeregiem re fe ra tów z róż­
nych dziedzin gospodarki wodnej zg łoszony zostaje 
wniosek utworzenia Stowarzyszenia C z ł o n k ó w K o n ­
gresów Gospodark i Wodnej . W bardzo k r ó t k i m cza­
sie Stowarzyszenie to zostaje p o w o ł a n e do życia 
i rozpoczyna swą ożywioną dz i a ł a lność . P o wie l ­
kiej powodzi w dorzeczu W i s ł y w r. 1934 w szero­
kich ko łach społecznośc i technicznej budzi się prze­
świadczen i e o koniecznośc i rozpoczęc ia systema­
tycznej akcj i zaradczej przed podobnymi katastro­
fami. 

S t ąd powstaje myś l omówien ia tych spraw na 
kongresie inżyn ie rów h y d r o t e c h n i k ó w . Stowarzy­
szenie C z ł o n k ó w K o n g r e s ó w Gospodark i Wodnej 
zwołu je w r. 1935 „Konfe renc j ę P o w o d z i o w ą " przy 
udziale l icznych uczes tn ików inżyn ie rów hydrotech­
n ików z ca łe j P o l s k i . P rawie j ednocześn ie Sto­
warzyszenie powołu j e do życia w ł a s n y organ perio­
dyczny, poświęcony budownictwu wodnemu, me­
lioracjom, drogom wodnym oraz zagadnieniom go­
spodarczym i p rawnym z nimi związanym. Organ 
ten pod n a z w ą „ G o s p o d a r k a Wodna" , począ tkowo 
ukazu jący się jako kwartalnik, zamieszcza na swych 
ł a m a c h szczegó łowe sprawozdanie z prac wspomnia­
nej wyże j Konferencj i Powodziowej . J u ż w drugim 
roku istnienia czasopisma, w r. 1936 n a s t ę p u j e prze­
ksz ta ł cen ie „ G o s p o d a r k i W o d n e j " na dwumies ięcz ­
nik, zas ięg jego i w p ł y w y coraz bardziej się rozsze­
rzają. W r. 1937 Stowarzyszenie C z ł o n k ó w K o n ­
gresów Gospodark i Wodnej zmienia swą n a z w ę na 
Stowarzyszenie Gosp. Wodne j . W tym też czasie 
Stowarzyszenie rozpoczyna akc j ę odczytową, orga­
nizując ją p rzy w s p ó ł u d z i a l e Stowarzyszenia Tech­
n ików Po l sk ich w Warszawie . 

Coraz szerzej od r. 1935 p r z e j a w i a j ą c a się akcja 
P a ń s t w a na polu budownictwa wodnego w y s u n ę ł a 
na p o r z ą d e k dzienny szereg z a g a d n i e ń natury za­
wodowej. T y m się też t ł umaczy , że inżyn ie rowie 
hydrotechnicy nie p o s i a d a j ą c y d o t ą d ż a d n e j organi­
zacj i d la obrony swych in t e r e sów zawodowych, na 
wzór pokrewnych organizacyj innych zawodów, 
tworzą w r. 1937 Stowarzyszenie I n ż y n i e r ó w W o d ­
nych. Stowarzyszenie to organizuje wycieczk i tech­
niczne i wspó ln ie z K o ł e m Wodno-Mel io r acy jnym 
z o r g a n i z o w a ł o w roku ub ieg łym k i l k a odczy tów na 
lematy ogólne z gospodarki wodnej. 

Obok tych ściś le spo ł ecznych p o c z y n a ń warto 
tu w s p o m n i e ć t a k ż e o zjazdach o charakterze u r z ę ­
dowym. Zjazdy takie, w y w o ł a n e po t r zebą zapozna­
wania się ze stanem prac u r z ę d ó w technicznych 
oraz miejscowymi zagadnieniami wodnymi, zwoły ­
wane by ły przez Minis ters two Komunikac j i d la iri-

Prof. dr i n ź . Kazimierz W ó y c i c k i 

żyn ie rów s łużby wodno - komunikacyjnej oraz przez 
Minis ters two Roln ic twa i Reform R o l n y c h d la i n ­
żyn ie rów s łużby wodno-melioracyjnej. 

L iga M o r s k a i Kolon ia lna , k t ó r a p r z e s z ł a różne 
fazy rozwoju, jest o rgan izac ją o dz ia ł a lnośc i przede 
wszystkim na polu z a g a d n i e ń morskich. Jednak 
sprawy żeglugi ś r ó d l ą d o w e j i gospodarki wodnej są 
również zagadnieniami, będącymi w sferze zainte­
r e s o w a ń tej organizacji . W r. 1930 powstaje W y ­
dz ia ł Żeglugi Ś r ó d l ą d o w e j , k tó ry w 1934 r. podz ie l i ł 
p r a c ę na 3 sekcje: 1. d róg wodnych, 2. żeglugi , 
3. gospodarki wodnej. 

D z i a ł a l n o ś ć polskich h y d r o t e c h n i k ó w przeja­
wiła się również na polu w s p ó ł p r a c y m i ę d z y n a r o ­
dowej. 

Po lscy inżyn ie rowie hydrotechnicy bra l i udz i a ł 
jako reprezentanci P o l s k i w zagranicznych zjaz­
dach i kongresach. P o d tym w z g l ę d e m u d z i a ł P o l ­
ski przedstawia się wcale pokaźn ie . W odbytych 
już 6-ciu konferencjach Hydrologicznych P a ń s t w 
Bał tyck ich , na k a ż d ą z nich z g ł a s z a n e by ły refe­
raty polskich przedstawiciel i , a nawet jedna z tych 
m i ę d z y n a r o d o w y c h konferencyj o d b y ł a się w r. 
1930 w Warszawie . 

W związku z I Świa tową Konfe renc ją Energe­
tyczną (Londyn, 1924 r.) p o w s t a ł y w poszczegól ­
nych p a ń s t w a c h narodowe komitety energetyczne. 
W Polsce istnieje od tego czasu P o l s k i Komitet 
Energetyczny (P. K . En . ) , w łonie k tó rego dz i a ł a 
Komis ja Wodna , m a j ą c a na celu p r o p a g a n d ę sił 
Wodnych , opracowanie i s tn ie jących zasobów tych­
że i s t a łą ich i n w e n t a r y z a c j ę . Cz łonkowie K o m i s j i 
Wodnej biorą też udz i a ł w pracach M i ę d z y n a r o d o ­
wej K o m i s j i W y s o k i c h Zapór , k tó re j kongresy od­
bywa ją się w jednym czasie z Konferencjami Ener­
getycznymi. 

M i ę d z y n a r o d o w e Kongresy Żeglugi ( s ta łe B i u ­
ro posiada s iedzibę w Brukse l i , również nie by ły 
pomin ię t e przez polskich inżyn ie rów hydrotechni­
ków. Znaczna część cz ło n k ó w z P o l s k i rekrutuje 
się jeszcze z przedwojennego okresu. O d 2 lat po l ­
skich cz łonków reprezentuje w Brukse l i s t a ł a dele­
gacja. 

Ten k r ó t k i p r z e g l ą d organizacji wodnych nie 
wyczerpuje oczywiście całości ich prac. 

M i ę d z y innymi d z i a ł a l n o ś ć tych organizacyj 
p r z e j a w i a ł a się w l icznych publikacjach, w y k ł a d a c h 
i odczytach poszczegó lnych cz łonków. Publ ikacje 
te u k a z y w a ł y się z a r ó w n o w różnych czasopismach, 
jak i w formie broszur i ks iążek. Stanowi to łącz­
nie p o w a ż n y dorobek polskiej myśl i technicznej 
w ostatnim dwudziestoleciu. 

W ramach k ró tk i ego a r t y k u ł u nie podobna 
oczywiśc ie zes t awić wszystkich prac, nie mniej jed­
nak na s p r a w ę tę n a l e ż y zwróc ić u w a g ę i życzyć , 
by k t ó r a ś z organizacyj wodnych p o d j ę ł a się p o w a ż ­
nego zadania, jakim jest opracowanie polskiej b i ­
bliografii technicznej. 

Elektrownia wodna Kegums na rz. Dźwinie. 
Rzeka D ź w i n a (rys. 1) rozpoczyna swój bieg łącząca ź ród l i ska rzeki i jej u jście do morza B a ł t y -

ze ź r ó d e ł po łożonych na W y ż y n i e W a ł d a j s k i e j ckiego biegnie prawie d o k ł a d n i e ze wschodu na 
o wysokośc i 220 m nad poziomem morza. L i n i a zachód, s t anowiąc jakby cięciwę poszarpanego łu-
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ku, wygię tego ku po łudn iowi , po k t ó r y m p łyn ie 
Dźwina . C a ł a d ługość rzeki wynosi około tys iąc km. 
Z lewnia jest na ogół dość w ą s k a bez większych do­
p ł y w ó w , natomiast posiada na swym obszarze dość 
sporą ilość dużych jezior (na jwiększe z nich 88 
k u r ) . N a swej drodze w dwóch miejscach rzeka 
p łyn ie p r z e ł o m e m — na odcinku K r a s l a v a do 
D ź w i ń s k a i na ostatnich stu k i lkudz ies ięc iu ki lome­
trach swego biegu. Rzeka wciętą jest tu g łęboko 
w teren, s ięgając swoim dnem p o k ł a d ó w dewoń-
skich a przegradza ją szereg s z y p o t ó w i bystrz. 
D u ż e p r ę d k o ś c i w tych miejscach dochodzące do 
3 — 4 m/sek i m a ł e g łębokości un iemożl iwia ją że­
glugę oraz s t anowią wielkie utrudnienie d la sp ł a ­
wu. Ten charakter D ź w i n y utrzymuje się aż do 
wyspy Dole (26 km od u j śc ia ) , poniże j jej rzeka 
wchodzi w s t re fę p o k ł a d ó w lodowcowych i znaj­
duje się pod w p ł y w e m poziomu morza. Charaktery­
s tycznym jest to, że na jwiększe spadki is tnieją 
w do lnym biegu. N a k o ń c o w y m odcinku 160 km 
spad c a ł k o w i t y wynosi 82 m, wzg lędn ie ś r e d n i o 
0,5700. dochodząc do l,87oo-

wspomniany projekt, p r z e s u w a j ą c po łożen ie budo­
w l i p i ę t r zących i s t awia j ąc j ednocześn ie na pierw­
szym planie cel wykorzystania energii wodnej. 

Ł o t w a znajduje się w tej sytuacji, że posiada 
ź r ó d ł a energii ty lko w postaci energii wodnej 
i energii cieplnej, zawartej w zdatnych do eksplo­
atacji obszarach torfów. To drugie ź r ó d ł o energii 
do momentu ca łkowi tego wyczerpania jest zdolne 
w y t w o r z y ć w sumie 830 m i l i a r d ó w k W h . Ź ród ł a 
energii wodnej są niezniszczalne. R z ą d ło tewski , 
dążąc do zmniejszenia importu węgla i ropy na ce­
le energetyczne i do un ieza l eżn ien ia swej gospo­
dark i energetycznej od dostaw zagranicznych, 
o p r a c o w a ł i realizuje p lan wyzyskania w pierw­
szym r zęd z i e ź r ó d e ł energii wodnej. W e d ł u g do­
tychczasowych obl iczeń moc os iąga lna przy wodzie 
sześc iomies ięcznej wszystkich rzek ło tewsk ich wy­
nosi około 400.000 k W , w tym d la samej D ź w i n y 
300.000 k W . W tej wysokośc i zainstalowana moc 
pozwoli w y t w o r z y ć około 2 mi l i a rdy k W h (pra­
wie 20-krotnie więcej n iż wynosi konsumcja ener­
gii elektrycznej w roku 1935). Projektuje się jed-

Rys. 1. 

M i m o swej wielkości i korzystnego po łożen ia 
geograficznego, z uwagi na warunki naturalne, rz . 
D ź w i n a jest jako droga wodna dotychczas bez zna­
czenia. Jest żeg lowną ty lko na ostatnich 23 km, 
w górę od ujśc ia . Odcinek dalszych 160 km jest 
d o s t ę p n y ty lko d la s p ł a w u . Da l sza part ia 570 km 
jest ż eg lowna p rzy w y ż s z y c h stanach d la łodz i 
o zag łęb ien iu oko ło 1 m. 

W p o c z ą t k a c h bieżącego stulecia wysuwanych 
by ło szereg propozycyj stworzenia drogi wodnej 
D ź w i n a — D n i e p r . R z ą d rosyjski o p r a c o w a ł w l a ­
tach 1906 — 1914 projekt drogi wodnej R y g a — 
Chersoń , p r z e w i d u j ą c wykorzystanie odcinka 600 
km D ź w i n y od R y g i do Witebska, p rze j śc ie wodo­
dz ia łu k a n a ł e m 96 km d ługośc i i wejśc ie da'ej 
w Dniepr pon iże j Orszy . G ł ó w n y m zadaniem by ło 
stworzenie drogi wodnej — wykorzystanie zaś 
energii wodnej traktowano jako rzecz dodatkowa. 
R z ą d ło t ewsk i po wykonanych studiach p rze rob i ł 

nak zainstalowanie 600.000 k W i w y t w ó r c z o ś ć 
3 mi l i a rdy k W h . 

Wybudowanie 6-iu stopni (rys. 2) na końco­
w y m odcinku 150 km pozwol i w y k o r z y s t a ć Dźwi -
n ę jako p i e r w s z o r z ę d n e j jakośc i d r o g ę w o d n ą dla 
łodz i o zag łęb ien iu 3-ch m e t r ó w , tj. 4000-tonnowej 
nośnośc i . 

P i e r w s z ą dużą e l ek t rown ią wodną, k tó re j bu­
d o w ę rozpoczę to , jest z a k ł a d wodny Kegums na 
rz. Dźwin ie , p o ł o ż o n y na 63.3 k m rzek i od jej uj­
ścia. P o ł o ż e n i e to jest bardzo korzystne, w cen­
trum Ł o t w y i w niezbyt duże j od leg łośc i od Ryg i , 
do k t ó r e j przede wszys tk im będz ie p r z e s y ł a n a 
energia e lektryczna wytworzona w z a k ł a d z i e . O d ­
powiednie warunki terenowe — strome i wysokie 
brzegi oraz w y c h o d z ą c a w dnie na powie rzchn ię 
s k a ł a — p o z w a l a j ą s k o n c e n t r o w a ć 15,75 m spadu 
wody. M i m o takiego p i ę t r zen i a powierzchnia zale­
wu nie jest duża , wynosi około 1300 ha, p rzy czym 
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zalewa się p r z e w a ż n i e m a ł o wa r to śc iowe grunta 
p r z y b r z e ż n e . Cofka wody sp ię t r zone j s ięgnie 
wstecz na około 40 km, tworząc powyże j z a k ł a d u 

znajduje się warstwa 12 m iłu, dalej warstwa dol ­
nego dolomitu, spoczywa jąca na p o k ł a d z i e czer­
wonego piaskowca o miąższości około 200 m. W a -
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Rys. 2. 

runki fundowania są p i e r w s z o r z ę d n e , gorzej się 
nieco przedstawia sprawa szcze lnośc i p o d ł o ż a . 
G ó r n a warstwa dolomitu wykazuje l iczne s p ę k a n i a 
i szczeliny o k ie runku bardzo niekorzystnym, g d y ż 
biegną one p r z e w a ż n i e poziomo. K o n i e c z n y m jest 
więc zabezpieczenie się przeciwko n ieszcze lnośc i 
p o d ł o ż a przez inżekc je cementu. 

Ostateczny projekt p r z y j ę t y i zatwierdzony 
przez r ząd ło t ewsk i (sprawy gospodarki wodnej, 
e lektryf ikacja kra ju n a l e ż ą do resortu minister­
stwa skarbu) opracowany by ł przez z n a n ą szwedz­
ką f i rmę , ,Vattenbygnadsbyron" w Sztokholmie, 
zaś budowa oddana również szwedzkiemu przed­
s ięb io r s twu budowlanemu ,,Svenska Entreprenad 
A — B " (Sentab). K o n t r o l ę nad b u d o w ą s p r a w u j ą 
inżyn ie rowie ł o t ewscy przydzie len i do specjalnie 
stworzonego na czas budowy u r z ę d u inspekcyj­
nego. 

C a ł k o w i t y koszt budowy wraz z w y w ł a s z c z e ­
niem i odszkodowaniami prel iminowany w wysoko­
ści 52 mi l ionów ł a t ó w ma się z a m k n ą ć sumą 60 mi ­
l ionów ł a tów. N a pokrycie kosz tów budowy wypu­
szczono 5 % p o ż y c z k ę w e w n ę t r z n ą w wysokośc i 
35 mi l ionów ła tów, poza tym przez p rzeds i ęb io rcę 
budowlanego uzyskany zos ta ł kredyt bankowy 
10-letni w wysokośc i 11 mi l ionów koron szwedz­
kich, 16 mi l ionów ł a t ó w i 300.000 funtów szter l in-
gów z oprocentowaniem 41/2 — 6%. Odszkodowa­
nia i w y w ł a s z c z e n i a wyniosą okrąg ło 1,5 mi l ionów 
ła tów. (Przy wykupie g r u n t ó w ceniono 1 ha po 
1000 ł a t ó w ) . 

C a ło ść u r z ą d z e n i a przedstawia się w sposób 
n a s t ę p u j ą c y (rys. 4). 

K o r y t o rzek i zostaje z a m k n i ę t e jazem (rys. 5), 
k t ó r y s k ł a d a się Z P s t a ł ego progu betonowego, 
wznoszącego się od 8,0 do 14,0 m nad dnem, oraz 
części ruchomej, s t anowiące j trojakiego rodzaju 
zamknięc i a . D w a p r z ę s ł a ś r o d k o w e po 80 m ś*«natła 
z a m k n i ę t e są k lapami o wysokośc i 4,5 m i s ł użyć 
mają do przepuszczania l o d ó w oraz regulacji prze­
p ł y w ó w . W pięc iu p r z ę s ł a c h po 20 m ś w i a t ł a z le-

W a r s t w a górnego dolomitu grubości ś r edn ie j oko ło wej strony i czterech tej samej rozpię tości orze.-
6 m wychodzi pod sam wierzch (rys. 3), pod nią s ł ach ze strony prawej umieszcza się 7,5 metrowej 

d u ż e jezioro o ś redn ie j sze rokośc i 600 m i powierz­
chni 16 k m 2 . Zbiorn ik ten wykorzys tywany będz ie 
jako zbiornik w y r ó w n a n i a dziennego. 

R z e k ę w miejscu ujęcia c h a r a k t e r y z u j ą cyfry 
n a s t ę p u j ą c e : 

Powierzchnia dorzecza 81.170 km" 
Opad ś r e d n i 605 mm 
P r z e p ł y w na jn i ż szy (1882 i.) 82 m' 'sek 

(1,02 li tr/sek km 2 ) 
P r z e p ł y w ś r e d n i 644 m: i/sek (7,89 li tr/sek km 2 ) 
P r z e p ł y w letni n a j w y ż s z y 2500 m3/sek (30,6 

l i tr /sek km 2 ) 
P r z e p ł y w n a j w y ż s z y obserwowany (1931 r.) 

8500 m'/sek (104,0 l i tr /sek km 2 ) 
P r z e p ł y w n a j w y ż s z y p r z y j ę t y d la obliczenia 

ś w i a t ł a jazu 10000 m7sek (128,2 l i t r /sek k m 2 ) . 
Mie j scowość Kegums leży w prostej l i n i i 

w odleg łośc i 45 km od R y g i . W a r u n k i geologiczne 
p o d ł o ż a są bardzo korzystne, co stwierdzono l i cz ­
nymi wierceniami idącymi 60 m w głąb terenu. 

Rys. 3. Dno skaliste (dolomitowe) rzeki Dżwiny. 

S k a ł y dolomitowe p rzec i ę t e są tu korytem rzeki . 
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Rys. 4. Sytuacja projektowanego jazu i centrali wodno-elektrycznej Kegums. 

wysokośc i segmenty. Ostatnie prawostronne p r z ę ­
s ło 20 m ś w i a t ł a z a m k n i ę t e jest 4,5 m wysokośc i 
sektorem i ma s łużyć d la przepuszczania odrzuco­
nych tu, z przed wejśc ia na z a k ł a d wodny śmieci 
i kry , odpowiednio umieszczonym fartuchem. P i z y 
prawym brzegu znajduje się wlot do z a k ł a d u , ochro-

Rys. 5. Fi lary jazu z zarysiem progu. 

niony s i lnymi fi larami, ż e l b e t o w y m fartuchem i kra­
tą (rys. 6). F i l a r y i fartuch liczono na parcie masy 
^ d u , k tó r ego pochody na Dźwin ie są bardzo silne. 
W y t w o r z o n y o lbrzymi zbiornik przed jazem ma 
u ł a tw ić w a l k ę z zatorami, przez odpowiednie gro­
madzenie i wypuszczanie lodu ze zbiornika przed 
jazem. C a ł k o w i t a s ze rokość za j ę t a przez wyże j opi­
saną b u d o w l ę p ię t rzącą wraz z z a k ł a d e m wynosi 
500 m. 

P o d ł o ż e jazu (rys. 7) o d ługośc i 55 m uformo­
wano zgodnie z doświadczen i ami , przeprowadzo­
nymi na modelu w laboratorium wodnym Pol i tech­
nik i w Sztokholmie, tak by n a s t ę p o w a ł o na nim do­

stateczne zniszczenie energii wodnej. Powierzchnie 
betonowe p o d ł o ż a wy łożone są d la ochrony przed 
zniszczeniem p ł y t a m i s talowymi. P r ę d k o ś c i prze­
p ł y w u wody wielkiej wyniosą 15 m/sek. P r z e d 
progiem w z d ł u ż ca łego jazu umieszczono os t rogę , 
w k tó re j znajduje się galeria (2,5 X 3,5 m) d la 

Rys. 6. Fi lary na wlocie do zakładu. 

kontrol i nad p r z e s i ą k a n i e m i możnośc i ewentual­
nych dalszych uszcze ln ień p o d ł o ż a dodatkowymi 
inżekc jami . Druga kontrolna galeria (1,5 X 2,0 m) 
umieszczona jest w progu jazu. F i l a r y jazu od stro­
ny górne j wody uformowane są w specjalnego 
k s z t a ł t u izbice (rys. 6 i 7) d la u ł a tw ien i a rozbija­
nia się i odpychania ku ś r o d k o w i p r z ę s e ł tafl i lodu 
przy jego p r z e p ł y w i e przez jaz. Powierzchnie izbic 
zbrojone są również p ł y t a m i s ta lowymi. 

Z p r z y c z ó ł k a m i budowli p i ę t r zące j i z a k ł a d u 
wodnego z łączone są tamy ziemne, prawostronna 
d ługość 300 m i lewostronna 1500 m. W tamie le­
wostronnej umieszczona jest g łowa ś luzy d la tra-
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Rys. 7. Przekrój przez próg i podłoże ja 

tew, oraz g łowa górna p r zysz ł e j ś luzy komorowej 
d la łodzi . M i ę d z y budynkiem z a k ł a d u i f i larem 
ostatniego p r z ę s ł a u l o k o w a n ą zos t a ł a p r z e p ł a w k a 
d la ryb (głównie łososi i węgorzy) konstrukcj i 
powszechnie u ż y w a n e j — zestopniowanych base­
nów o wymiarach 2,50 X 2,0 m i różn icy poz iomów 
0,3 m. 

Budynek z a k ł a d u wodnego (rys. 8), umiesz­
czono w osi jazu. Zainstalowane w nim będą po­
czą tkowo dwie turbiny K a p ł a n a o ilości ob ro tów 
120 na minu t ę o mocy po 17.500 k W . C a ł k o w i t a 
moc instalacji ma wyn ieść 70000 k W w czterech 
jednostkach. W o d a robocza p r z y j ę t a jest w wyso­
kości 560 mYsek. Spad optymalny 14,5 m. Łączn ie 
z r eze rwą cieplną, k tó rą ma t w o r z y ć i s tn ie jąca 
elektrownia ciepina Ryg i , produkcja energii wy­
niesie w pierwszym okresie 180 mi l ionów k W h , zaś 
przy czterech turbinach 380 mi l ionów k W h . Kosz t 
jednostkowy energii wyniesie 3,5 centa za k W h . 
P r z y obecnym koszcie węgla na Ło twie 38 ł a t ó w 
za tonę i p r zy jęc iu jako r ó w n o w a r t o ś c i i k W h — 
0,8 kg węgla , sam ty lko koszt o p a ł u dochodzi do 
3 cen tów za k W h . P r z e d wlotem na turbiny usta­
wiona jest krata gęsta , wlot na poszczegó lne tur­
biny zamykany zasuwami (rys. 10). P o d wlotem 
biegnie ostroga z ga ler ią kont ro lną . P o m i ę d z y wy­
żej wspomnianym fartuchem opartym na fi larach 
i wlotem do turbin znajduje się jakby m a ł y zbior­
nik, z k tó r ego lód spuszczany będz ie specjalnym 
otworem. K r a t y w górze na wlocie ma ją być ogrze­
wane w zimie przewodami z c iepłą w o d ą oraz prą­
dem elektrycznym. C iekawą k o n s t r u k c j ę przedsta­
wia że lbe towy dach z a k ł a d u o w y j ą t k o w o s i lnym 
zbrojeniu (rys. 11) jako ochrona przeciwko bom­
bom samolotowym. Pon iże j z a k ł a d u znajduje się 
k ró tk i k a n a ł o d p ł y w o w y . 

Obustronne tamy ziemne, idące od p r z y c z ó ł k ó w 
jazu aż do odpowiedniej odregioścr w brzeg, za­
projektowane są dość ciekawie i może z p r z e s a d n ą 
os t rożnośc ią (rys. 12 i 13). W spodzie tamy, gdzie 
jej wysokość jest większą, umieszczono os t rogę , 
w k tó re j znajduje się p r z e d ł u ż e n i e gaieri i kontrol­
nej, idące j z przed jazu i z a k ł a d u wodnego. P o d 
galer ią (ostrogą) stwarza się nieprzepuszczalny 
p ł a szcz przez zas t rzyk i s ięgające warstwy gliny 
(2 m w g l inę) . P o z a linią z a s t r z y k ó w wywiercone 
są w odległośc i 2,5 m i o rozstawie 3,0 m studzien­
k i kontrolne ś r edn i cy 0,15 m, w y p e ł n i a n e piaskiem. 
Zadaniem ich ma być umożl iwien ie obserwacji 
p r ze s i ąkan i a wody. Ga le r i a jest tego rozmiaru że 
pozwol i na wykonanie dodatkowych z a s t r z y k ó w 
w razie zaobserwowania większych n ieszcze lnośc i 
p o d ł o ż a . Tam, gdzie tamy wychodzą na wv*s7v 
brzeg i ma ją przez to mnie j szą wysokość , galeri i 
nie wykonuje się lecz daje się be tonową os t rogę 
c szerokośc i bardzo zmniejszonej, p rzy czym rów­
nież łączy się ją z w a r s t w ą n i e p r z e p u s z c z a l n ą i łu 
p ł a s z c z e m inżekcj i cementu. P r z y wysokośc i za­
pory 4,0 m nad terenem, ostrogi nie daje się. Gór ­
ną część ostrogi uformowana jest w ten sposób, że 
tworzy korytko, k tó re w y p e ł n i a się asfaltem. N a d 
os t rogę przychodzi r d z e ń szczelny z gliny, o szero­
kości korony 1,0 m i nachyleniu skarp 4 : 1 , s ię­
ga jący swym wierzchem do wysokośc i 1,0 m powy­
żej maksymalnego poziomu p i ę t r zen i a . P rzez ten 
r d z e ń zabija się że l azną ś c i ankę szczelną, tak by 
wesz ł a ona spodem w asfalt, w y p e ł n i a j ą c y g łowę 
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Rys. 8. Przekrój przez budynek turbin. 

ostrogi. R d z e ń u swej stopy ma w y s u n i ę t y w kie­
runku górne j wody fartuch z gliny. Ś r o d k o w a część 
tamy budowana jest z m a t e r i a ł u drobnego, dalej 
idzie m a t e r i a ł grubszy aż do granic z e w n ę t r z n y c h 

Rys. 9. Budowa spirali wlotowej do turbiny. 

Rys. 10. Montaż zasuw przed wlotem na turbiny. 

przekroju. Nachylenie skarpy odwodnej 1 : 3. Sto­
pa jej w y k o n a n ą jest z narzutu kamiennego. P a r t i ę 
powyże j 2,0 metrowej ł aweczk i , tworzące j koro­
nę narzutu, ubezpiecza się p ł y t a m i betonowymi. 
Skarpa od strony wody dolnej posiada nachylenie 
1 : 2, pod nią z a ł o ż o n y jest d r e n a ż . K o r o n a tamy 
szerokośc i 8,5 m ma się wznos ić 4,0 m ponad naj­
w y ż s z y m poziomem p i ę t r z e n i a i t w o r z y ć będz ie do­
godną d rogę do jazdową . 

Dolne warstwy gliny tworzące j r d z e ń ubijane 
są ręczn ie (rys. 14). G d y poziom m a t e r i a ł u ziem-

Rys. 11. Zbrojenie żelbetowego dachu zakładu wodnego. 

nego będz ie usypany wyże j korony ostrogi i osiąg­
nie się w ó w c z a s r ó w n ą powie rzchn ię , dalsze par­
tie rdzenia oraz tamy będą ubijane palczastym 
walcem, d a j ą c y m obciążenie 7 kg/cm 2 . M a t e r i a ł 
ziemny p r z y w o ż o n y jest wywro tkami po jemnośc i 
9 m \ idących na gąs ien icach i c iągnionych trakto­
rami gąs ien icowymi (rys. 15). Samo prze j śc i e trak­
tora i wywro tk i powoduje silne ubicie poprzednio 
usypanego m a t e r i a ł u . P r z y pomocy specjalnego 
u r z ą d z e n i a z c iągnącego t raktoru przechyla się 
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w jeźdz ie stopniowo w y w r o t k ę i zsypuje m a t e r i a ł 
ziemny równomie rn i e na o k r e ś l o n y m odcinku tamy 
(rys. 16). I d ą c y za traktorem robotnicy m a j ą już 

dą pod c iśnieniem Vi—1—1,5 atmosfery. M a k s y ­
malne ciśnienie wyn ieść ma 5 atmosfer, do tej wy­
sokości dochodzi się dopiero po obciążeniu wierz-

Rys. 12. Przekrój przez lewostronną lamę ziemną. 

« . - W ' / S V A > orania 

Rys. 13. Przekrój przez tamę ziemną w miejscu jej mniejszej wysokości. 

niewiele pracy nad w y r ó w n a n i e m nasypanego ma­
t e r i a ł u ziemnego. D l a d o k ł a d n e g o ubicia i związa­
nia nowych warstw utrzymuje się m a t e r i a ł ziemny 
tamy w stanie wilgotnym, przez zraszanie powierz-

m / k 

Rys. 14. Budowa rdzenia szczelnego z gliny w tamie 
lewobrzeżnej. 

chni p rzy pomocy u r z ą d z e n i a rozpy la j ącego wo­
dę, w rodzaju deszczowni. 

Zas t r zyk i cementu daje się w l i n i i opisywanej 
poprzednio ostrogi z galer ią w dwóch r z ę d a c h . D l a 
ich wykonania wierci się w odległośc i 5 m od osi 
galeri i otwory w ods t ęp ie 1,5 m na g łębokość 12 — 
15 m i w t ł a c z a się w nie mie szan inę cementu z wo-

chnich warstw ska ły budowlą be tonową. W czasie 
t łoczenia cementu prowadzi się d o k ł a d n e obser­
wacje nad zachowaniem się dna. Jak wspomniano 
wyże j , warstwy skalne ma ją u k ł a d poziomy i ist­
nieje obawa, p rzy zbyt n i e o s t r o ż n y m w t ł a c z a n i u 

Rys. 15. Transport materiału ziemnego do budowy tamy. 

cementu, dys lokacj i warstw ska ły . D l a obserwacji 
tych ewentualnych dyslokacj i przeprowadza się 
bardzo d o k ł a d n ą n i w e l a c j ę dna. I nżekc j e prowa­
dzi się tak, by podniesienie się warstwy s k a ł y nie 
p r z e k r a c z a ł o 1 mm w y j ą t k o w o 2 mm. W czasie za­
s t r z y k ó w stwierdzono rozchód cementu ś r edn io 
100 kg na 1 mb otworu, w w y j ą t k o w o ciężkich wa-
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runkach dochodz i ł rozchód do war tośc i 200 kg/mb. 
W ods t ęp ie 2,5 m od drugiej l i n i i o t w o r ó w inże-
kcyjnych wywiercone są otwory 0 150 mm we wza­
jemnym ods t ęp i e po 3,0 m, s ięgające 2 m w głąb 
warstwy gliny, w y p e ł n i o n e n a s t ę p n i e piaskiem. 
S łużyć one mają d la obserwacji p r zec i eków wody 

giego, wykona się w podobnym zamknięc iu pozo­
s ta łą p a r t i ę budowli p i ę t r z ące j . 

Ze w z g l ę d u na specjalne warunki miejscowe, 
ca łość robót w korycie i u b r zegów rzeki prowadzi 
się w wykopie otwartym pod ochroną nadzwyczaj 
lekkich grodź drewnianych (rys. 19 i 20). Grodzami 

Rys. 16. Dowóz materiału ziemnego na tamę. Rys. 18. Budowa jazu. 

i wyporu. Szew oddz i e l a j ący os t rogę od pro^u bu­
dowl i p ię t r zące j jest w y p e ł n i o n y asfaltem. W pro­
gu budowli p ię t r zące j znajduje się drugi chodnik 
kontrolny, z dna k tó rego idą, podobnie jak z ga­
ler i i ostrogi, otwory obserwacyjne przez w a r s t w ę 
górnego dolomitu na g łębokość 2 m w gl inę. 

tymi zamyka się pewne partie terenu budowy na 
sezon budowlany (wiosna, lato, j e s i eń ) ; na okres 
zimowy g rodzę są rozbierane, gdyż nie wyt rzymu­
ją pochodu lodów. T y l k o grodzą os ł an ia j ąca par­
t ię wykopu na p rawym brzegu pod ujęcie i z ak ł ad 
wodny jest nierozbierana na okres zimy. Zbudowa-

Rys. 17. Budowa zakładu wodnego. 

B u d o w ę rozpoczę to w sierpniu 193Ó roku. 
W b ieżącym roku ma być u k o ń c z o n y jaz, w roku 
1939 — m o n t a ż części ruchomych i pierwszych 
dwóch z e s p o ł ó w turbin. Ca łość prac przewiduje 
się skończyć w roku 1940. B u d o w ę podzielono na 
cztery okresy. W pierwszym, k t ó r y mia ł t r w a ć 
p r z e s z ł o dwa sezony budowlane, rozpoczę to budo­
wę wlotu do z a k ł a d u wraz z ca łością omówionych 
uprzednio u r z ą d z e ń na wlocie i budynek samego 
z a k ł a d u (rys. 17 i 18). W drugim okresie, rozpo­
czę tym w z e s z ł y m roku, wykonano l ewos t ronną 
część jazu z tym, że p r ó g jego nie s ięgnął na razie 
poziomu definitywnego oraz j ednocześn ie wyko-
nywuje się budowle w lewym brzegu. P o otworze­
niu z a m k n i ę t e j grodzami par t i i kory ta okresu dru-

Rys. 19. Rozbierane grodzę, chroniące lewobrzeżną partię 
wykopu. 

na jest silniej i umocniona dodatkowo narzutem 
kamiennym (rys. 21); w y t r z y m a ł a ona już dwie 
zimy. G r o d z ę p r z e d s t a w i a j ą sobą c iekawą konstru­
kcję . Ze w z g l ę d u na to, że dno rzeki tworzy skala, 
stawia się je wprost na niej, a buduje w ten spo­
sób, że z łodz i wierci się u k o ś n e otwory w skale 
i umieszcza w nich p r ę t y że l azne . P r ę t y ma ją u do­
łu zgrubienie i przy końcu tak są rozcię te , że przez 
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pobicie z góry mło tk i em rozczep ia ją się, t w o r z ą c 
jakby kotew. Do p r ę t ó w przymocowuje się ś ruba ­
m i be lk i i te ostatnie podpiera się od strony przy­
szłego wykopu z a s t r z a ł a m i zakotwionymi w skale, 
w podobny jak wyże j sposób. W ten sposób usta­
wione koz ły s łużą za p o d s t a w ę dla belek pozio-

Rys. 20. Budowa grodzy ochronnej. 

mych, na k tó rych opiera się szczelnie u łożoną śc ian­
kę z bal i (rys. 22). Kons t rukc ja tych bardzo lekkich 
g rodź o k a z a ł a się w Kegums bardzo p r a k t y c z n ą . Są 
one w dostatecznej mierze szczelne, ł a t w o i szyb­
ko da ją się w y k o n a ć i bardzo ł a t w o je usunąć . 

W pierwszym okresie robót wykonano w rze­
ce tymczasowe k o z ł y pod ż e l a z n y most roboczy. 
K o n s t r u k c j ę że l azną mostu zmontowano po po ło ­
wie na lądz ie i p rzec iągn ię to przez rzekę, opiera-

Rys. 21. Stała grodzą chroniąca wykop pod zakład wodny. 

D l a przepuszczania tratew buduje się poza le­
wym p r z y c z ó ł k i e m stopnie ś luzowe o rozmiarach 
S = 17 m, L = 80 m i g łębokości wody 1,5 m. P ie r ­
wotny projekt przepustu d la tratew zos t a ł zanie­
chany, gdyż zorientowano się, że spowoduje on 
bardzo wielkie zużycie wody. Stopnie ś luzowe poz­
wolą p r zepuśc i ć do 150 tratew na dobę, z u ż y w a j ą c 
około 9 nrYsek wody. 

P r z y w s p ó ł p r a c y elektrowni wodnej Kegums 
z i s tn ie jącymi elektrowniami c ieplnymi miejskimi 
w Rydze , Dźwińsku . Libawie, przy czym projektu­
je się p rze j śc i e tych elektrowni na o p a ł torfowy, 
p o k r y ć będzie m o ż n a zapotrzebowanie energii ele­
ktrycznej ca łe j Ł o t w y w przec iągu na jb l i ż szych 
10 — 15 lat. 

U r z ą d z e n i a na placu budowy są n a s t ę p u j ą c e : 
B a r a k i d la 1500 robotn ików, kuchnia z dwoma 

salami jadalnymi, szpital , łaźnia , boiska sportowe. 
Wzniesiono murowane budynki mieszkalne, w k t ó ­
rych mieszka 10-ciu inżyn ie rów z rodzinami oraz 
20-u p r a c o w n i k ó w technicznych. P o ukończen iu 
budowy budynki te będą zamieszkiwane przez s t a ł y 
personel z a k ł a d u . N a placu jest czynna tymczaso­
wa elektrownia z dwoma Dies lami o mocy po 600 
K M i z ł ączona z nią stacja s p r ę ż a r e k . Dale j wy-

Rys. 22. Konstrukcja rozbieranych grodź. 

budowano warsztat mechaniczny i stolarski, sk ła ­
dy (silosy) cementu, be ton i a rn i ę z trzema betoniar­
kami o w y d a j n o ś c i 750 m ; betonu na dobę, boczni­
cę ko le jową od stacji Kegums i 6-io k i lomet rową 
ko le jkę w ą s k o t o r o w ą do Birzgale , skąd sprowadza 
się żwi r do be tonów. Czynne sa na budowie 2 
bagry, dźwigi , 10 pomp motorowych, 10 lokomotyw 
Dies la z wagonetkami, t rzy t raktory gąs ienicowe. 

jąc most na wspomnianych koz łach . Kons t rukc ja 
ż e l a z n a mostu roboczego stanowi def in i tywną 
część mostu przejazdowego, k t ó r y zaprojektowano B u d o w ę op i saną wyże j z w i e d z a ł e m w czerwcu 
w tym miejscu na f i larach jazu. P o wykonaniu fi- l c k u bieżącego, w czasie wycieczk i na Ł o t w ę inży-
l a rów w pe łne j v/ysokości, most będz ie przy porno- n i e r ó w B i u r a Dróg W o d n y c h Minis ters twa K o m u -
cy hydraul icznych dźwigów podniesiony o 7,0 m n ikacji. do k t ó r e j p r z y ł ą c z y ł e m się dzięki uprzej-
w y ż e j . mości Dyrek tora inż. E . R o m a ń s k i e g o . 
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